
P renum era ta  w miejscu kw arta l­
nie z łp .  12 —  miesięcznie z łp .  4. 

N er  pojedynczy gv. 10.

RO P renum era ta  na prowincji z opłatą 
pocztową z łp .  20 kwarta ln ie.
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w W arszawie dnia 19 ICwietiiia, 18-30 roku w Poniedziałek

"WIADOMOŚCI HANDLOW E.
■WARSZAWA. —  Z powodu świąt wielkanocnych bieg  in­
teresów handlowych w pierwszej części upłynionego tygo­
dnia b y ł  wstrzymany. —• Co do listów zastawnych , lubo 
od niejakiego czasu zupe łna  względem nich panuje cisza, 
z tern wszystkiem przy  coraz zbliżającym się terminie wy­
p ła ty  półrocznego procentu i większy ruch i podniesienie 
się ich k u r s u ,  są oczekiwane. —  Obligacje udziałowe w 
znacznych partjach p łacono u  ̂nas po tak wysokiej cenie, 
jaka dotąd jeszcze nie by ła ,  to jest po z łp .  400. W ogój- 
ności uważać się daje, że papiery publiczne procent p rzy ­
noszące , 7, powodu zapewne źe doszły wszędzie prawie 
do istotnej wartości, mało są poszukiwane, gdy tymczasem 
papiery ,  do których wygrana jest przywiązana, ciągle znaj­
dują Jubowników i kurs ich nie zna granic. Zniżenie ich 
k u rsu  zagran icą ,  ok ló rem  przedostatnią pocztą doniesiono, 
spekulacji tylko przypisać należy.

HA M BU RG .—  D n ia  1 3 k w i e t n i a . —  Obligacje udziałowe 
polskie na 1 maja żądano 132-g-, płacono 132^.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  PO LSK IE .

—  Obwieszczenie.  —  Podpisany patron , obrońca J W .  Sta­
nisława C ham skiego, m arszałka i sędziego pokoju , jako 
opiekuna n ie le tn ich  ‘Wiktorji Eysyinontowej , z zeszłym 
Jgnacem Eysymontem i Karoliną 7- Majerów małżonkami 
spłodzonej c ó r k i ,  w W ik to ryn ie ,  współwłaścicielki dóbr 
I l a ł n ó w , mającej pod opiekunem  JW. Michała Haberm a- 
n a ,  sędziego pokoju, w Szejpiszkach , w powiecie Sejneń­
s k im ,  wdzlwie Augustowskiem zam ieszkałych; czyni wia­
domo , iż na sku tek  wyroków trybuna łu  .cywilnego I i n ­
stancji wdztwa Augustowskiego wydziału II pod dniem 7 
czerwca 1827 roku  i pod dniem 29 lipca r .  b .  zapadłych 
w drodze działów przeciwko WW. Józefowi Sawiczowi, 
ojcu i opiekunowi n ie letn ich  swych dzieci Józefa i R a j­
m unda synów , oraz Antoniny córki z zeszłą E lżbietą  Sa- 
wiczową, spłodzonych,; w Grudziewszczyznie; TeofilL* Sa­
wiczów, Fabijana Jarmolińsk-iego m ałżonce,  czyli obojgom 
m ałżonkom  Ja rm o l iń sk im , nad leśnym , w Staciszkach po­
wiecie Sejneńskim ; Janowi Paszkiewiczowi , kassjerowi 
obwodu Augustowskiego, opiekunowi n ie letn iej B ron is ła ­
wy Paszkiewiczowny , z zeszłą P e trone l lą  z Eysymontów 
Paszkiewiczową spłodzonej, w A ugustow ie; Elżbiecie E y ­
symont pannie doletniej i Julji z M ejerów , dawniej A n to ­

n iego ,  teraz Stanisława Eysymonta żo n ie ,  mnłżonkóm 
E ysym on tom , w Krukowku , powiecie Dąbrowskim woje­
wództwie Augustowskiem zamieszkałym. Nieruchomość 
z iem ska ,  to je s t :  dobra H alny  zwane, w powiecie i obwo­
dzie Sejneńskim  wdztwie Augustowskiem , od miasta woje­
wódzkiego Suwałk mil 6, od miasta obwodowego Sejn m il 
2, od miasta Łozdziej mil l f ,  od spławnej rzeki N iem na 
i kana łu  mil 5, składające się z folwarków dwóch I la łn y  i  
Elżbiecin , tudzież S wsi zarobnych i czynszowych to je s t  
Okmiany , Rachelany , Pałozęlziece , Kaiwiszki i Ogrodni- 
k i , mające przes trzen i  na miarę nowopolsjtą w łok 1 3 2 ,  
morgów 21, prętów 7, przez publiczną licytację więcej da­
ją c e m u ,  przed  W. Franciszkiem W ojciechowskim, asses- 
so rem trybuna łu ,  delegowanym, w m ieście  wdzkiem Suwał­
kach w sali audyencjonalnej t rybuna łu  wdztwa Augustow­
skiego w yd/iś łu .  II, sprzedana zostanie.

Zbiór objaśnień i warunków w yprzedaży, na podsta­
wie k tórych  wyprzedaż n as tąp i ,  przejrzanym bydź może 
w każdym  czasie tak w biórze W. Dutkiewicza pisarza t r y ­
bunału  , jako w zamieszkaniu podpisanego patrona w m ie ­
ście wdzkiem Suwałkach, u k torego popierający zamieszka­
nie praivne obrał.

W moc art  959 procedury  sądowej , odczytanie p u b l i ­
czne warunków w obec delegowanego nastąpiło  w-sali po­
siedzeń T ry b u n a łu  cywilnego I instancji wdztwa A ugu­
stowskiego wydziału II,  dnia 14 września r . b .  o "godzinie 
3 po południu; przysądzenie przygotowawcze nastąpi p rzed  
tym że delegowanym W., assessorein Wojciechowskim, vr 
skutek  jego decyzji dnia 26 października r . b .  o godzinie 
3 po p o łu d n iu .

Cena od której licytacja zaczynać się będzie , ustano- 
iona jes t urzędownie przez biegłych w sk u te k  w yroku

try b u n a łu  na zł. 347,518. —  Suwałki dnia 18 września 
1829 r.  —  (podpisano) W alenty O lę d z k i ,  P .  T ry b .  C. I  
Inst.  W. A. W . II.

T erm in  przygotowawczego przysądzenia odbytym  został 
w d. 26 października 1829 r .  p rzed  powyżej wymienionym  
delegowanym , stanowcze-zaś przysądzenie w s k u te k  wyro­
ku  T ryb . cyw. I inst, wojew- Aug. wydz. II d. 23 marca 
r .  b. i nakazu delegowanego, nastąpi przed W. Kamienow- 
skim assessorem tryb .  tegoż, dnia 4 czerwca r .  b. o godzi­
nie 4 z po łudn ia  w sali audyencjonalnej w mieście Suwał­
kach.

Cena od k tórej licytacja ma się zaczynać jes t ta sama 
jak wyżej. —- W Suwałkach dnia 2 kwietnia 1830 r .

Walenty O lę d z k i ,
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Wiadomości W arszawskie.
—  N. Cesarz i król  Jmci zawiadomiony o zawiązaniu kom- 
panj i  mającej  za cel wzniesienie wielkiej f abryki  p rzędze­
nia i tkan ia  lnu ,  przez akc je ,  każda po 6U0 zł .;  r aczył  o- 
świadczyć ,  iż zważając użyteczność tego zakładu i p r a ­
gnąc zaprowadzenie jego u ła twić,  mieć chce ,  aby Koni. 
r ząd.  przy.  i skar,  zaliczyła 150,000 zł.  na zakupienie 250 
a k c j i ,  k lórycb  J. C. K.  Mość zastrzega sobie rozdział  po ­
między  instytuta dobroczynności  , za p rzybyc iem s wojem- 
do stolicy^ królestwa.
—  Na zgromadzeniu politycznem okręgu  Rarvskiego odby­
tem dnia 31 marca w Rawie,  obrany deputowanym na sejm,  
August  Morszkowski; r adzcą obyw. Daniel  Jende.
—  lJ rzybyli do Warszawy z Lo n dy n u ,  pan Sćhaen lnnk ,  
mający zamiar otworzyć pomiędzy tę mi dwiema stolicami , 
bezpośrednie w handlu wełną s tosunki ,  tudzież pan Tobias'  
podróżujący na rzecz pewnego znakomitego domu londyń­
skiego celem przyjęcia komissów sprzedaży wełny  w Anglji.
—  Drug a  większa wygrana z ip.  50,000 która pr::ypa<lła 
na obligację udziałową Nro 126,797,  miała zostać własno­
ścią pewnego zamożnego mieszkańca Wiednia.
—  Romans his toryczny  p.  t.  D ym itr  S a m ozw an iec , t łó-  
maczenie z rossyjskiego , jest  już  pod prasą.

AMERYKA.  —  W Rogota zebrali  się deputowani konwen­
tu  narodowego,  między którymi było 13 z Wenezuel i ,  cho­
ciaż jak wiadomo,  kraj  ten, według oświadczenia j ene r a ła  
Paez ,  odłączył  się zupełnie  od związku Kolumbijskiego.  
Zwykle wysełała Wenezuela 17 reprezentantów do ko n g r e ­
su,  sądząc więc z tego wypadku,  większość byłaby p r ze ­
ciwko zamierzonemu od łą cz en iu . —  Boliwar p r zyby ł  dnia 
14 stycznia do Bogota i zagaił  posiedzenie kóngressu  na- 
s tępującem poselstwem:

wZadanie, aby nadać ustawę narodowi przez wojnę z u- 
ciemiężenia oswobodzonemu , a do przyjęcia wolnych in ­
stytucji  nieusposobiońemu,  jest t rudno  do rozwiązania; lecz 
wacie p r zed  sobą liczne p rzy k ła dy  z historji E u r o p y ,  tu ­
taj *aś doświadczenie 20 lat rewolucji ,  te wam za światło 
ł przewodnika s łużyć powinny.  Spodziewam się, że wasz 
wyrok  będzie dostateczny do pokonania namiętności  nie­
k tórych,  a niewiadomóści wielu. Już rok czwarty upływa 
j a k  zaburzenia  wewnęt rzne skłon i ły  mnie do powrotu z 
P « r u ,  eżeby zająć mi e j sce  pierwszego u rzędnika k ra j u ;  
nie  mogłem się namyślać ,  bo widziałem instytucje nasze 
w największem niebezpieczeństw em,  a prawa zupe łną  bezsil­
nością zagrożone.  Postanowieniem mojein z d. 27 s ier ­
pnia 1828 r.  objawi łem chęć szczerą złożenia odpowie­
dzialności władzy nieograniczonej  i pot rzebę aby rzeczpo­
spolita nadała sobie ustawę p rzez r eprezentantów swoich. 
Wkrótce potem powołany by łe m na południowe granice 
Hasie dla odparcia n iesłusznej  napaści.  P rz ywiod łem to 
szczęśliwie do. sku tku  i nie up łyn ę ł o  cz terech mi e s ię cy ,  
pokó j  między obudwoma krajami zawarty został .  Upa­
d ło  przemagające w Peru stronnictwo , a rząd teraźniejszy 
p r zy zn a je ,  że podstępnie do wojny wciągnięci byliśmy.

«W czasie nieobecności mojej w Peru  , upad ł  j e n e r a ł  
Cordowa z  s t ronnikami swymi; sasn Najwyższy zes ła ł  na 
nich karę;  z r ąk  naszych byliby nieomylnie zyskali  p rz e ­
baczenie,  któregośmy nie odmówili tym,  którzy ich przeżyl i .  
To nas przynajmniej  pociesza przekonatiie,  że żadne z owych 
wstrząsnień nam przypisywane być nie może; bodaj p o s ł u ­

ży ł y  wszystkim za przestrogę i za plagę opatrzności  u* 
wazane były.  Wam reprezentanci  Kolumbji przystoi  naj- 
właściwiej ,  zbierać zbawienne owoce z cierpkiego d r z e ­
wa lub przynajmniej  unikać zdała jadowitego cienia j e ­
go. Wszystkie prowincje oczekują waszego w y r o k u ;  
wszędzie odbyły się zgromadzenia z uszanowaniem dla 
rządu i z zaufaniem do prawodawczego kongresu;  w j e ­
dnej tylko prowincji  Karakas,  opłakiwać nam należy nad 
postąpił niem do ostateczności doprowaJzonein;  waszą jest  
r zeczą ,  wyrzec w tej mierze rostropnie i mądrze.

» W chwili gdy zwiastuję wam przedsięwzięcie z ł o ­
żenia godności  p r e z y d e n t a ,  powątpiewają może "o szcze-‘ 
i ości mojej ; lecz upraszam ivas , abyście wzięli na u-  
w,':to£ 5 v/‘ zaproponowanie mnie na tę wysoką dostojność 
byłoby przeciwne honorowi waszemu,  i mojemu,  gdybym 
i1! przyjął .  Gdybyście innie na nowo obrali ,  nie wydawa- 
łożby się światu, jakobym ja się sarn mianowałr  Nie oba­
wiajcie się bynajmniej  niedostatku mężów zdolnych do dźwi­
gania obowiązków prezydenta ; mężów którzy nie są jak ja 
w podejrzeniu o chęć władzy i o wyniosłość.  D la .K o lu m­
bji jest  teraz nieodzownie potrzebny nowy pierwszy u r z ę ­
dnik , bo większa część obywateli pragnie wiedzieć azali 
przestanę kiedy rządzić niini. W Ameryce i w E u r o ­
pie jest  wielu takich , k tó rzy  obawiają się , abym nie 
p r zyb ra ł  roli niedającej  się pogodzić z wolnością ojczyzny 
mojej.  Obierzcie innego obywatela ; stanie się on przez 
samo połoźc-nie swoje tein, czem ja być nie mogę,  to jest  
punk tem zjednoczenia do wewnętrznej  zgody.  Ternu p r a ­
wemu rządcy i obywatelowi jak najchętniej  posłusznym 
będę.  Będę go wspiera ł  moim orężem i moim ca łym 
wpływem.  Obywatele!  jeszcze wiele do załatwienia ma- 
cie; finanse krajowe wymagają uwagi waszej,  a iv szczegół ,  
ności dług publ iczny, ta  skorbutyczna rana Kolumbji .  Woj ­
sko ma znaczne pretensje do krajyi i wymaga reo rgan iza­
cji; administrację poprawić potrzeba.  Niepod leg łość ,  ze 
wstydem wyznać mi to przychodzi , jest  jedyuetn błogosła­
wieńs twem'któreśmy osiągnęli z ujmą wszystkich in ny ch ;  
lecz to błogosławieństwo,  pod waszą t a rc zą ,  otwiera wrota 
do wszego dobrego.u

ANGLIA.  —  Z  Londynu d . 9 kw ie tn ia , — Podług dzien­
nika Courier, krój powróci ł  do zupełnego zdrowia.
—  Xiąże Leopold S j sko-koburgski  wyjechał  dnia onegdaj-  
szego do Paryża.
i— Rząd f rancuzki  najmuje w Anglji statki parowe do wy­
prawy p rzeciwko Algierowi,  po 900 fnt. szl. za cały czas 
wojny,  (po 36,900, z ip . )  i z zaręczeniem 12,000 fnt. szt. 
na przypadek zatopienia statku.  —  W ogrodzie biskupim 
w Pete rborough  zdech ł  żó ł w ,  chowany tam od lat 200  —  
Xiąże Leopold pojedzie z Paryża do Niemiec , a zt amtąd 
wróci jeszcze do Anglji.  Dok tor  Nonne zFr ankfor tu  nad 
Menem o t rzymał  bardzo pochlebne wezwanie od tego x ią-  
żęcia , ażeby towarzyszył  mu jako lekarz p rzyboczny do 
Grecji .  Xiądz Ki rchner  pierwszy kaznodzieja przy  koście­
le ś.  Katarzyny i radca konsystorza w Frankforcię,  został  
także wezwany do udania się zx ięc iem do Grecj i  wzna- 
czeniu kaznodziei nadwornego i gabinetnego , tudzież dla 
badania na miejscu starożytności greckich pod opieką no­
wego rządu.

FRANCJA.  —  Z  P a ryża  dn ia  7 kw ietnia . —  Jene.  D e-  
spreux  szefsztabu jeneralnego wyprawy algierskiej i j enera ł
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T h o l sć  podsze f  s zt abu te jże  wyp raw y ,  wyjechal i  wczoraj  do 
T a l o n u .
—  Na  ok ręc i e  T r ie d e n t  p r z y b y ł  z Nawarino do Tu lo nu  
dnia  l  b .  m.  k o n t r a d m i ra ł  Rosamel ,  k tó ry  pod v ice -admi -  
r a ł e i n  D u p e r r e  dowodzić będz ie  przeciw Algierowi .  W  tym 
sam ym  celu p r z y b y ł  tamże i ko n t r a d m i r a ł  Mal let .
  Dnia wczora jszego pochowano uroczyście  zwłok i  m a r ­
sza ł ka  Gouvion St.  Cy r  na cm en ta r zu  Pere  la Chaise.
  Dni a  wczora js zego mówiono  na g ie łdz i e ,  bez zaręczeni a
j e dn ak ż e  za r z et e lność  , że dej  Algieru zos t ał  z am or dow a­
ny  w czasie  p r zeg l ądu  wojska  swojego.
—  Dn ia  wczorajszego wys łano gońca  z minis ters twa spraw 
zagrani cznych,  do L izbony.  Mówią  że powióz ł  oświadcze­
nie  r z ądu  tyczące się uznania  D.  Miguela.
—  Słychać  że dwory  sp r zym ie r zon e  'zostawi ły Porc i e t rzy 
mie s i ące  czasu ,  do stanowczego oświadczenia się wzgl ędem 
Grecj i .
—  S łychać  że x i ąże  Ch a r t r e s  (syn xigcia O r l e a n u )  , k tó ry  
Wyprawie  do Algieru t owarzyszyć  będzie ,  p rzeznaczony  jes t  
n a  władzcę  nowego państwa,  k tó r e  na zwal iskach tego gnia­
zda rozbojów m o r s k i c h ,  u tworzyć  postanowiono.  Z a p e ­
wn ia ją  nawe t ,  że F r an c j a  p r zyzwo li ł a  pod t ym j ed yn i e  na  
r u n k i e m  na oddanie  s i ę c iu  Leopoldowi  Gre c j i ;  to atoli p e ­
wna ,  że  wzg lędem zamie rzonego  zawojowania A lgi eru ,  jak 
naj l ep sze  po rozumien i e  panu j e  m iędzy  gab inet ami  Pa ryzk im  
i L o nd yńs k im .
— ■ K o n s u m p c ja  P a r y ż a  w  1829 ro k u . (*) 4 12 ,0 0 0  worków 
zboża,  290 ,7 10  worków m ąk i ,  1 , 050 ,000  hek to l i t rów owsa,
3 . 8 7 5 .0 0 0  k i l ogramów - soli ( k i l og ram podobno  więcej j ak  
pó ł t r z ec i a  funt a p o i . ) ;  72 ,590  wołów,  14 ,500  k rów ,  ().(3,5bO 
cieląt ,  38 0 , 73 0  ba r anów,  8 5 , 18 0  w iep rzów.

S p r z e d a n o  na ta rgach na s t ępu jącą  ilość p r od uk t ów ,  nie 
l icząc tych k t ó r e  z prowincj i  umyś ln i e  p r z y s ł a n o  j a k i m  o- 
soboin w Pa ry żu  mie szka j ącym.  Za 7 ,910 ,000  fr .  s p r zedano 
d ro b i u  i zw ier zyny;  za 5,950,0110 fr.  mas ł a  ; za 4 , 180 ,00 0  
j a j ek ;  (za 4 , 4 7 0 ,0 0 0  ryb  mor sk i ch ;  za 8 1 5 ,0 00  o s t ryg  , za
55 0 . 0 00  ry b  z wody s ł odki ej .

Wprowadzono :  90 1 ,7 00  hektol i t rów wina,  50 ,850  hekto.  
wódk i  ; 7120 j ab ł ec zn ik u  i g ru s zn i ku ,  97, ,800 piwa,  17 ,100 
oc tu ,  5300  o l iwy ,  70 ,00 0  o l e j u ;  864 ,3 50  s terów drzewa 
na  opa ł  tw a r d eg o ,  167,500 s t e rów  mi ękk i ego ;  4 , 1 6 0 , 00 0  
s z tu k  w iązek  ł uczywa  z c h r ó s t u ; 2 , 1 6 0 , 0 0 0  hektol i t rów

(*) Uważny czytelnik postrzeże tu wielkie różnice z W arsza­
w ą , np. w konsumpcji piwa daleko mniejszej, ale tam piwo z żół­
cią wolową jest mieszane jak  nas zapewniają podróżni, a zatem 
ledwie podobne do picia. Dalej, konsumpcja wina jest daleko wię­
ksza, bo szynkarze niewiadomo co do niego mieszają z wodą że­
by lepiej przędąc. Przyw óz cegły i dachówek także zadziwi nie- | 
jednego, że jest zbyt m aty ; ale tam rzadko który dom dachówką | 
k ry ją , bo i lepszy i trw arlszy i lżejszy jest do tego tupek czar­
ny; co się zaś tyczy cegły może ani jednego domu ceglanego nie 
łnasz w P ary żu , bo i lepiej i taniej i trwalej budować domy z 
kamienia którego tam są obfite kopalnie; cegła zaś do drobnych ka­
w ałków  ścian za dodatkowy m aterial jest uważana, tak  że ją  po 
sklepach korzennych przedają, i dla tego jest doskonała. Prócz 
tego każdy rozsądny czytelnik wyzna,, że nie masz czego zazdro­
ścić Francuzom, iż posiadają podobną s ta tystyką; jeżeli bowiem 
sobie przypomnimy, wiele to przykrości znosić muszą przedający 
nim ich rozkalkulują, wiele czasu s trarą  na próżno, wiele rząd 
sam traci trudniąc podobnemi szczegółami swoich officjalistów; 
przyznam y, że lepiej się dzieje tam gdzie nie masz podobnych sta­
tystyk , które i tak nie mogą bym dokładne, bo cokolwiek prosto 
idzie z prowincji do mieszkańców Paryża, w rachubę t<; nie wcho­
dzi. (P. li.)

węgla d r zew ne go ,  92 5 ,8 00  hek to .  węgla z iemnego;  9,500,00® 
wiązek s iana,  1 3 ,9 20 , 00 0  kulów s łomy ;  40 ,185  slerów d r z e ­
wa do ciesiołki  twa rd eg o ,  5150  mi ękk i ego  ua tenże użytek;
12 .350 .000  me t rów p o d łu ż n y c h ,  d e s e k  z d rzewa  twardego ;
4 .250 .000  me t rów  t aki chże  d e se k  z d rzewa miękkiego j
2 . 100 .000  hek to l i t r ów  g i p s u ;  7 2 ,0 0 0  hek to l i t r ów  wapna ' ;  
1 38 ,600  sterów kamien ia  6udowluwego;  55 ,6 0 0  sterów k am ie ­
nia ciosowego,  1360 s t e rów  m a r m u r u  i g r an i t u ;  5,S0O,0OO 
sztuk ł u p k u  czarnego  do p ok ryw an i a  da ch ów ,  3 , 80 0 , 00 0  
s z tuk  dachówki ,  7 , 450 ,000  sz luk  ceg i e ł .
—  Dnia 1 b.  in. wyprawi l i  m i e sz kań cy  Pa ryża  ucz t ę  na  
cześć depu towanych d ep a r t am en tu  S e k w a n y .  Zn o jd ow a ło  
się w ogólności  700 osób.  Pan  Odi l l ol -Barrot  i j e n e r a ł  
Malhieu D u m a s ,  mieli po tem k r ó t k i e  p r z em ow y  w duchu  
tćj uroczystości ;

T U R C JA .  —  Z r  S t a m b u ł u  d .  10 m a rc a .  —  Do Burgas  
wys łano dnia wczora js zego .30 koni  obciążonych p ien i ędzmi  
na zasp“okoj en i e  d rug i e j  r a t y ‘wynag rodzen i a  d l i  poddanych  
Rossyjskich.  —  Słychać ,  że Po r t a  l o z t r z y gn ę ł a  wzg lędem 
domów za b ra n y ch  O r m j a n o m  ka to l ikom,  k tó r e  sp r zedane '  
by ły  za bezcen O rm ja nom  sy zm a ty k om ,  że domy te m a j ą  
być napówrót  oddane  właśc i cie lom dawnie j s zym;  cena k u ­
pna .nie ma być zwrócona,  lecz kompensowana  p r zez  uży ­
tkowanie  z dotychczasowej  posseśj i  nabywców tychże .  Co­
do domów nabytych p r z ez  m uz u ł m an ó w ,  dop ie ro  po sk oń ­
czeniu r ą m a z a n u  wyrok  wydany zos tanie .  —  W mie j s ce  
Se l im Mehmeta  paszy Rumel i  Valrsl,  z r zuc ane go  z u r z ę d u  
za zdzie rs twa i uciski ,  p r zec iwko  k tó r y m  T ur cy  i G re c y  
podali  wspólne zaża l en i e ,  mianowała  Po r t a  wie lki ego w e ­
zyra  Reszyd  M eh m e t  paszę.  —. Między S t a mbu łćn i  i A l e-  
x a n d r j ą ,  będzie  u r ządzona  sta ła  komun ikac j a  na s t a tkach
p a r ow yc h ,  k tó r e  v-icek ró l  Eg ip tu  d o s t a r c z y .  INie u lega
żadnej  wątpl iwości ,  że wojsko ros śyj ski e  ustąpi  w ś r o d k u  
p r zy sz ł eg o  miesiąca z miejsc k t ó r e  dotąd stosownie do t r a ­
ktatu Adr j anopo l sk iego ,  w Rumel j i  za jmuje .  P e ł n o m o c n i ­
cy ros sy j ś cy ,  miewają  częs t e  nar ady  z mini s t rami  P o r ­
ty,  ale w publ iczności  nic z nich nie wiadomo.  Zapewn ia ­
j ą ,  że Porta ma zamia r  p roponować  Rossji ods t ąp ien i e  n i e ­
k tórych  prowincj i  w Azji,  a za to żądać znacznego zn i ż e ­
nia w kon trybuc j i  p ien i ężne j  do k tó r e j  się zobowiązał a.  —  
Tah i r -p a sz a  k tó r ego  Por t a  na  żądanie  pos ł a  ang i e l sk i ego  
de  A lg i eru  wyseł . i ,  ma mieć  bardzo obszerne  p lenipo t enc j e  
do sko j a r zen i a  uk ł adów między de j em a r z ą d e m  f r a n c u s ­
k im .

WIA DO MO SCI NAUKOWE.
łK ia d o m o ś ć  o S a m a r y ta n a c h .

Tern  się szczególnie j  r óżn i ą  Sa mary t an i e  od i n ny ch  
ludów , ż e  nigdy nie byl i  na ro de m n i e p o d l e g ły m .  Assy -  
r y j czycy ,  Persowie,  G r e c y ,  k r ó l e w i e  Jude i  , Rzymraui e  i 
wszystkie  dynast je  m u z u ł m a ń s k i e ,  j ed ne  po d rug i ch  na s t ę ­
pu j ące  od Zawojowania Syr j i  p r z ez  Oina ra ,  panowa ł y  nad  
Sam ary t anami .  Pomimo  t ego j e d n a k  lud ten  do dziśdnia  
zachował  swoję r e l i g j ę , j ę z y k ,  x ięg i  święte  i miejsce  n a  
ziemi do k tó r ego  cześć  p r zyw iąz u j e .  Jeszcze  dwa l ub  
t rzy  peko len ia ,  to może  te s zczą tk i  rodzin  Samary t ańs k i c h  
k tó r e  dziś dogorywają ,  zn ikn ą  na zawsze z j edynego  p r z y ­
t u ł k u  na ziemi , a więc i ze świata.  Któż się więc zna j ­
dzie między nami ,  coby b y ł  oboję tny na wieść o s t a tn ią  o Sa»

/



r na ry ’cafiach ? P r ' *ys*ł e  poko leni a  jeśli wsp omn ą  k i ed y  o 
n ich ,  to j uż  jako o n ienal eżących  do r zędu  żyjących.

T a k i e  uwagi  czyni  pan Silveshnc da S a c y  , w dziele  
8 k tó r e go  tg wiadomość b ie r zemy ,  a k tór e  ma ty tuł :  N o ti­
ces et e x tr a i ts  de divers m a n u scr ils  arabes cl a u tre s . 
C orrespondence des S a m a r  i ta in s  de N aplou.se. Dalej  
a u to r  s zuka  w odległej  s t arożytności  pos l ak  , k t ó r e b y  go 
m o g ł y  objaśnić wzg lędem począ tku  tego ko na j ącego  ludu.  
Z wieku  do w ie k u ,  coraz wyżej  s ięga i wre szc i e  za t r zy­
m u j e  się na panowan iu  Sa lm an so ra  k r ó l a  Assyr j i  , k tóry  
zn i s zczy ł  król es two dzi es ięc iu  p ok o l e ń ,  i p r z e n i ó s ł  do 
Syr j i  r óżne  ko loc je  jego.

Od roku  1808 panowie  Greg o i r e  i de  Sacy  u t r z y m y ­
wali k o r r e s p o n d e n c j ę  z Samar y t an am i  k tó r z y  mie szkh ją  
w  mieście  Napluz ie ,  m iędzy  gó rami  Heba! i Ga r i z im ,  n i e ­
da l eko  miejsca gdzi e  by ł a  dawna Sau i a r ya .  T a  k o r r e s -  
po ndenc j a  r zuca  j ak i e k o l w ie k  św ia t e łko  na obyczaj e i m n ie ­
man ia  tej  cząstki  ludu I z r ae l a .  K a p ł a n  Sa lame t  dość  d o ­
k ł a d n i e  odpowiedz i a ł  na uczyn ione  sobi e zapytania .  Oto 
są  w y j ą tk i  z j e g o  odpowiedz i :

, , N a  ca ły m  wschodzie  nigdzi e n i em asz  S am ar y t a nów  
ty lko  w Nap luz i e  i w Jaffa.  Od stu lat  wymar l i  oni w E -  
g ipc i e .  “

, , Cześć  na sza ,  jes t  czcią j e d yn eg o  Boga , p o d ł u g  tego 
co  powied z i a ło  prawo:  czc ij p a n a  B oga  tw ojego.

»J os t e śm y oddzie l eni  od wszystkich na rodów,  nawe t  od 
l udu  ży dow sk i ego ;  mamy  oddzie lne  kościoły i oddzie lne  
do my /  nasze.

jjIVie masz  u nas obrazów.  J e d y n e m  ca ł ego  życia ua- 
s zego z a t r u d n i e n i e m  j es t  czytanie  p r aw .

nU b i o r em  r ó ż n i m y  się od i nnych  narodów.  No s imy  za­
wsze zawoje ;  ale w  sabaty i dni  św ią t e cz n e ,  idąc do k o ­
śc io ł a  u b i e r am y  się wszyscy w biel i .

» L u d  nasz b y ł  r o zp r o sz on y  w Eg ipc ie ,  Datnas i e,  G a ­
z ie  , Askaloni e i C ez a r e i ;  ale to F r a n k i  p r z e d  sześc iuse t  
l a t y  po rozwodzi l i  go po  t ych miejscach:  dziś wszyscy są 
we  w ła sny m k ra ju.

n K ie dy  odb yw amy  nasze  modl i twy ,  ob rac am y  się twa­
rzą  ku  gó rze  Ga r iz im,  k tór a  j es t  do mem Boga i ]ego an io ­
ł ó w ,  mie js cem obecności  j ego  potęgi  i m ie j s cem ofiar,  po'- 
n i ew aż  p r aw o  mówi :  w czasie mod l i twy  tw a r z  nasza jest  
o b ró con a  ku  t emu  mie j s cu .  W e d ł u g  rozkazu  naszych  ka ­
p ł a n ó w ,  modl i twy te z a s t ępuj ą  ol iary z ba ranów,  k tór e  z a ­
b i j a n o  każdego  rana  i w iecz o ra .«

S a m a r y t a n i e  z ap i e r a j ą  s t a t eczni e  to o co ich pytają  
w zg l ę d em  czci go ł ęb i cy ,  i  dziwią się j a k  można  mn iemać  
że  s tawią o ł t a r z e ,  k i edy  Ex od a  i D e u t e ro n o m  za b r a n i a ,  
w e d ł u g  n ich, - te j  obrzydl iwości .

Sa lame t  z apewn ia  że w ie r zą  w o n i a ł y ,  l ecz  t r u dn o  zg a ­
dn ąć  czyli wyraz  ten w ich j ę z y k u  nie znaczy jakiej  cechy 
rączej  l ub  emnnacji  bóztwa.  Na  zapy lan ie  o z m a r tw y c h ­
w s t a n i u  ciał  dano po tw ie rdza j ącą  odp ow ied ź ;  ale osob l iw­
szą  jes t  r zeczą ,  źe k a p ł a n  op i er a  tę myśl  na s ł owach  j e ­
d n y c h  pism świętych k tó r e  się n ie  zna jdu j ą  w  t exc i e  ży ­
d ow sk im .  ) iTak bowiem jes t  nap i s a no ,  m ó w i ,  ich odzież 
n i e  zuży j e  się ,  a ich wonność  będz i e  j a k  wonność  p r z e -  
w y b o rn e j  inyrry. tc  Z resz tą  n i e podobna  wiedz ieć  z n a s t ę ­
p n y c h  t ł ó m ac ze ń  ,  czyl i  Samary t an i e  w ie r zą  vr m ęk i  w i e ­
czyst e .

Lud ten zachowa ł s ta teczni e n i e p r zez wy c i ężo ny  w s t r ę t  ' 
I oo żydów.  N igdy  Sa ma ry t a n i e  r a zem z żydami  nie czy .
I nili ofiar; dziś  nawet  ż aden swój córki  nie wyda za żyda ,
S ani sam się z ż yd ów ką  ożeni;  wreszci e wszyscy  bardzo  są  
{ p r zyw iąza n i  do swych ob rzędów rel ig i jnych i n igdy  n i e  
I znają  co to jest  być podz ie lonymi  na s ek ty .  Oświadcza j ą  
r ż e  n i e  masz  u nich dwóch nauk ,  że wszyscy j edne j  s i ę  
jj t r zyma ją ,  a tą j e s t  prawo na począ tku  dane od samego  B o g a .

Z listów Sa iameU dowiadu jemy  się t akże  n i ek tó rych  s zcze-  
; gó łów o oby Czajach Samary  ta nów. I l as  k i e dy  k t ó r y  z nich 

ożeniwszy się zna jdz i e  swoję  żonę nie t aką  j ak  się mu być 
zdaw a ła ,  k i edy  mu się z czegoko lwiek  n ie  podoba ; z a r az  
pisze do niej b i lecik rozwodowy ,  daje  go jej do r ą k  i o d ­
sył a do rodzi ców.  Co się tyczy po lyg am j i ,  twierdzi  pan  
de S a c y ,  że nie i nógł  uzy ska ć  jasnej  odpowiedz i .  Jeś l i  
dob rze  z roz um ia ł em ,  powiada on,  j eden  S a m a r y t a n i n  mo i  
że mieć r a ze m  dwie żony , ale gdy j edna z n ich  u m r z e ,  
już mu nie wolno mieć więcej  j ak  j odn ę .  Jeś l i  obi edwie 
s t raci  , t y l e  r azy  może się żenić ile t y lko chce , ale już 
dwóch żon r ażen i  mieć inu nie  wolno.  P a n  G reg o i r e  toż 
samu twierdzi .

S a m a r y t a n i e  myją czystą Wodą ciało zm ar ł e g o  i czy ta­
ją  nad n i e in  t e s t y  z x i ąg  praw sw o ic h ;  miejsce  p o g r ze b o ­
we j e s t  j e dno  d la  wszystkich , l e ży  zaś n ap rz ec i w  świętej  

I gó ry  Ga r iz im.  Po pog rzeb i e  oczyszczaj ą się wszyscy,  aby 
I się zbyć i nieczystości  k tó r emi  skalani  byli  dotyka j ąc  c i a ł a  
I n i eżywego :  obchodzą  święta Nco incn i j  czyl i  nowych  x i ę ży -  
|  ców, i p r z ec h ow u j ą  tabl ice na k tó r y c h  są wyrachowane  za ­

ćmieni a .  » W i e m y ,  p ow ia da j ą ,  k iedy  s m ok  zaczyna n a p a ­
stować dwie gwiazdy,  a w iemy  to na jdok ł adn i e j  o k tó r e j  go ­
dzin i e  i m in uc i e . «

S k a r ż ą  się na t y r a n j ę  i nnych  ludów nad n imi .  » W ie- 
dzcie o tern, powiada S a l a m e t ,  że  gwał tów wzg lędem nas 
u ży w a j ą ,  że  nam wzbran ia j ą  wstępować na gó rę  G a r i ­
z i m ,  że od nas n ieznośnych  o p ł a t  w y m ag a j ą ;  b iedn i smy  
i nieszczęśl iwi ; p ł a cz e m y  na wieki  p r z e s z ł e ,  na świę ty o ł ­
tarz.  Od dwudzi es tu  p ięciu la t  p r z e s t a l i śm y  sk ł adać  ofia­
ry  p r zed  górą ,  sk ł ad am y  je wmieś c i e ,  obracaj ąc  się twarzą  
ku  Ga r i z i m ,  pon ieważ  to jest  góra czci naszej .  »

W re s zc i e  Samary t an i e ,  r ównie  jak żydzi ,  oczeku j ą  Mes-  
s j a s z a ,  i mówią  że go po cudach poznają .

Kończymy  tę wiadomość o b i e d n y m  i n ieszczęś l iwym,  jak 
mówi Sa l ame t ,  na rodz i e  ,  t ym d o d a tk i e m ,  źe fumilji  sama­
ry t a ńs k i c h  j es t  t ylko t r ydz i eśc i  , c a ł a  zaś ludność  sk ł ada  
się z dwóchse t  osób.  P a n  de Sacy w r .  1812 da ł  b y ł  już 
w iadomość  o Sam ar y t a nac h ,  dziś  ogłaszając nową e d y c j ę ,

I bardzo  j ą  wzbogac i ł  p i ę k n e m i  i ważneini  r z e czami .

W IDO W ISK A W  STOLICY.

TEATR ROZMAITOŚCI.  —  W e t  za  wet. —  S łom iany  
cziowieh  c zy l i  teatr  w Sochaczewie . —-  N iezgody  do­
mowe.

T E A T R  F R A N C U Z K I ,  —  Jean  La  Feste et La  L i-
vree%
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